Rok IV. Nr. 134 


NOWY CZAS 


20 gr. 


o 2 Z R A ET Z W Z ZE A A YA > A UI 11 3 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 


za 1 mm. 


> 
mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Jędrzejów, 14/15 listopada 1942 | 


cane 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
stronom jedynie 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). 
miesięczna 2.40 zł, z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 mł. 


wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
— Ukazuje się 3 razy 


Prenumerata 


Cięzkie ataki powietrzne 
na aljancką flotę inwazyjną. © 


Główne akcje na dwóch punktach u wybrzeży Algieru. - Grad bomb 
na statki w zatoce Bougie. | 


Berlin, 13 listopada. Główne siły lotnictwa niemiecko-włoskie- 
go również w dniu 11 listopada kontynuowały atak na angielsko- 
amerykańska flotę inwazyjna pod Algierem. Niemieckie samoloty 
bojowe i nurkowe wraz z włoskiemi samolotami torpedowemi za- 
dały siłom aljanckim ponownie ciężkie straty. Tak samo zwycię- 
sko kontynuowały walkę przeciw anglo-amerykańskiej flocie tran- 
sportowej dowozowej niemieckie łodzie podwodne. 


Glówne akcje odbyły się na dwóch dale- 
ko od siebie odległych punktach u wybrze- 
ży Algieru. 

Lotnictwo niemieckie sukcesy swe 
odniosło przedewszystkiem w zatoce 
Bougie, 


mniej więcej 180 km na wschód od miasta 
Algieru, podczas gdy łodzie podwodne 'sku- 
tecznie zwalczały jednostki marynarki na 
wysokości Oranu, a więc okolo 300 km na 
zachód od Algieru. 


Port w Algierze oraz lotnisko Maison- 

Blache na południe od zamku algier- 

skiego były objektem dalszych nalotów 
niemieckich. _ 


We wtorek bezpośrednio po godzinie 20-ej 
pierwsza fala niemieckich samolotów bo- 
jowych zrzuciła swe bomby na lotnisko. 
Ne wschodniej części lotniska powstały 
dwa duże pożary, które w ciągu ataków, 
trwających przeszło półtorej godziny, roz- 
szerzały się coraz bardziej, obejmując ró- 
wnież wielki magazyn materjałów pędnych. 
Dalsze bomby rozbiły strzelające działa 
przeciwiotnicze oraz stanowiska reflekto- 
rów. Wszystkie niemieckie eskadry bojo- 
we, biorące udział w tych atakach, bez ja- 
kichkolwiek strat powróciły do swych baz. 

Samoloty bojowe osi ukazały się w póź- 
nych godzinach popołudniowych nad zato- 
ką Bougie, do której w ciągu dnia zawi- 
nely główne siły aljanckiej floty. inwazyj- 
nej. 


Poszczególne statki handlowe otoczyły 
się lejkowatym pierścieniem ognia dział 
przeciwiotniczych. 


Ogień ten zagęścił się szczególnie na od- 
cinku mòla portowego Bougie, gdzie wla- 
śnie zamierzał przybić do brzegu statek 
handlowy pojemności około 20.000 brt. Sa- 
moloty bojowe. nadlatując z różnych kie- 
runków, rzuciły się zgóry w szyku łańcu- 
chowym i sztafetowym na Safi i z niewiel- 
kiej wysokości zrzuciły swe bomby, mimo 
niezwykle silnej akcji obronnej. W mię- 
dzyczasie bowiem z lotniskowców wzbiły 
się jeszeze w powietrze myśliwce aljanckie. 


Jeden statek handłowy pojemn. około 

10.000 brut., ugodzono trzema bombami. 

Z rodzaju eksplozji, i szybkości, z jaką 
statek zatonął, można było wywnioskować, 
że chodziło tu o parowiec amunicyjny. 


W tym samym czasie ugodzono 
również celnie inny statek handlowy 
pojemności około 6000 brt. 


Dwie 500 kg. bomby -ugodziły go .w przedni 
poklad i po upływie zaledwie kilku sekund 
statek ten wraz z całym ładunkiem i więk- 
szą cześcią zalogi poszedł na dno. Lotni- 
skowiee mający za zadanie ochronę statków 
handlowych odniósł ciężkie uszkodzenia od 
bomb, które eksplodowały na tylnym po- 
kładzie. Dwa- kontrtorpedowce, które ply- 
nely velną parą między statkami handlo- 
wemi i transportowcami, jako ubezpie- 
czenie. zatrzymały się na falach zupełnie 
obezwładnione, okrywając sie chmurami 
dyniu. 


Jeden ciężki krążownik ugodzony został 
celną bombą w środek pokładu. 


Pokładowa artylerja przeciwlotnicza tych 
uszkodzonych okrętów wojennych wstrzy- 
mała ogień obronny. : 

Ponadto w zatoce Bougie trafiono bombą 
w rufę statek handlowy poj. 10.000 brt. Dal- 
szy parowiec transportowy wielkich roz- 
miarów. ugodzony dwiema celnemi bom- 
bami. z których jedna spadła na środek po- 


kladu, zajął się ogniem i wstrzymał kurs. 
Trzy statki handlowe, każdy poj. 10.000 
brt. zaatakowano w chwili wpływania do 
zatoki. Jak zaobserwowały załogi samolo- 
tów, na statkach tych wybuchły rozległe 
pożary. Na statku pasażerskim poj. 15— 
20.000 brt. eksplodowało kilka bomb. Ciężko 
uszkodzony statek zakryły: ciemne chmary, 
spowodowane gwałtownemi eksplozjami. 


W pobliżu mola portowego dwa 

samoloty „JU 88“ ciężko uszko- 

dziły dalszy statek handlowy 
podobnego typu. 


| Wielki parowiec transatlantycki pojem- 
ności około 25.000 brt. padł około godziny 
18-tej ofiarą ataku samolotu nurkowego. 
W kilka sekund po ugodzeniu celną bombą 
wzbiła sie z tego wielkiego statku czarna 
chmura dymu wysokości 100 m. Jeden pa- 
rowiec pasażerski poj. 20.000 brt. i dwa pa- 
rowce handlowe o łącznym tonażu 23.000 
brt. uszkodzono ciężko celnemi trafieniami 
w dziób i rufę, oraz w środek pokładu. 
'Transportowiee wojskowy  10.0%0-tonowy 
zajął się pożarem. 


Atak samolotów bojowych przeciągnął 
się przez około pół godziny. 


W czasie tego ataku dwa transportowce 
o łącznej pojemności 16.000 brt. z miejsca 
zatonely, jeden łotniskowiec, trzy okręty 
wojenne i 12 wielkich etatków handlowych 
oraz pasażerskich celnie ugodzono i ciężko 
uszkodzono. W ten sposób niemieckie sa- 
moloty bojowe zadały brytyjsko-amery- 
kańskiej flocie inwazyjnej w zatoce Bougie 
nowe dotkliwe straty. 


Niemieckie łodzie podwodne ścigają nieprzyjaciela 
na wodach północno-alrykańskich. 


Transportowce o 


Berlin, 13 listopada. Na temat sukcesów 
łodzi podwodnych koło wybrzeża północnej 
Afryki dowiaduje się DNB z miarodajnych 
kół wojskowych następujących szczegółów: 

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych 
zaobserwowała przed świtem w rejonie 
morskim koło Oranu niezwyklej wielkości 
transportowiec wojskowy. Statek ten, po- 
siadający kilka dlugich pokładów, położo- 
nych jeden nad drugim, przypominał swą 
konstrukcją nadbudówek jeden z _ wiek- 
szych parowców pasażerskich pojemności 
19.000 brt., używanych przez Anglików za 
czasów pokojowych do pospiesznej komu- 
nikacji z Indjami. Statek ten posiadał dwa 
stosunkowo wysokie kominy. Oba maszty 
ustawione były bardzo daleko od siebie 
przy przedniej i tylnej luce ładunkowej. 
Kilka dźwigów odeinało sie wyraźnie w 
sylwecie statku. Pomimo szybkiego kursu, 
z jakim płynął statek, łódź podwodna zdo- 
łała uzyskać dwa celne trafienia į zaobser- 
wowała w tylnej cześci statku silną detona- 
cję. Wśród ciemuości statek zawróci i u- 
siłował w bliskości wybrzeża odpłynąć ku 
zachodowi zmniejszoną szybkością, W kil- 
ka godzin później inna łódź podwodna za- 
atakowała ten statek w rejonie morskim 
koło Melilli i zątopiła go. 

Na obszarze morskim koło Oranu zaata- 
kowano również transportowiec „Blue- 
Funnel-Lina", należący do towarzystwa ar- 
matorskiego A, Holt and Oo.:w Liverpoo- 
lu, pojemności 12.000 brt. Po dwóch deto- 
nacjach nastąpiła eksplozja kotła, prze- 
pierzenia statku załamały się, poczem 
transportowiec zatonął. Wkrótce potem ten 
sam los spotkał pewien parowiec towaro- 
wy pojemności 4.000 brt., zaś jeden okręt 
ubezpieczający został uszkodzony celną tor- 
pedą. 

Inne niemieckie łodzie podwodne na- 
tknęły się na zespół brytyjskich okrętów 
wojennych. W drodze znajdował sie lotni- 
skowiec, eskortowany przez kontrtorpedo- 
wce i inne jednostki ubezpieczające. Naj- 
pierw zaatakowano kontrtorpedowiec kla- 
sy „Tribal“, który celną torpedą uszkodzo- 
no na wysokości mostku. W czasie dal- 
szych ataków zdolano zaobserwować silną 


„detonację. Czy ugodzony został sam lotni- 


skowiec, czy też inna jednostka 

czająca, nie zdołano ustalić, 
Niemieckie łodzie podwodne przeprowa- 

dziły również ataki na obszarze morskim 


ubezpie- 


koło Casablanki. Jeden parowiec: towano- 


wy- i dwie dalsze jednostki trafione: torpe- 
dami. 


pojemności 35.000 ton zatopiono. — Sześć 
jednostek uszkodzono. 


W ten sposób oprócz sukcesów, o których 
już doniesiono, niemieckie łodzie podwodne 
w toku akcyj, skierowanych przeciw ope- 
racjom brytyjsko-amerykańskim zatopiły 
ponownie koło Afryki francuskiej trans- 
portowiec o łącznej pojemności 35.000 brt. 
oraz uszkodziły celnemi tornedami 6 jed- 
nostek, w tem conajmniej 3 okręty wojen- 
ne. 


Zarządzenia ochronne w stolicy 
Brazylji. 

Lizbona, 13 listopada. Jak donoszą z Rio 
de Janeiro, policja związkowa okręgu Rio 
de Janeiro zarządziła, iż żaden obcokrajo- 
wiec, bez względu na narodowość, oraz 
niezależnie od tego, czy posiada obywatel- 
stwo brazylijskie, nie może opuścić stolicy 
bez specjalnego zezwolenia. 

Celem otrzymania takiego zezwolenia, 
musi on podać powód swego wyjazdu. 


(Niemieckie dywizje pancerne 


nad morzem Śródziemnem. 


Berlin, 13 listopada. Jak się dowiaduje 
DNB z naczelnej komendy sił zbrojnych, 
trzy pierwsze niemieckie dywizje pancerne 
dotarły już do francuskiego wybrzeża nad 
morzem Śródziemnem. 


Moskwa dalej czeka na drugi 
front. 


Genewa, 13 listopada. Korespondent 
„News Chronicle“ w informacji z dnia 
10 bm. na temat wrażenia, jakie w Sowie- 
tach wywarły lądowania wojsk  angiei" 
skich i amerykańskich na terenach fran- 
cuskich posiadłości w północnej Afryce, 
pisze, że Moskwa nie uważa tych operacyj 
jako odciążenia. 


Moskiewskie dzienniki są bardzo po- 


wściągliwe w wypowiadaniu opinji, a ko- 


mentując wydarzenia na terenie Afryki 
północnej dochodzą do wniosku. iż woj- 
skowe operacje na tych terenach nie mo- 
gą być przez Sowiety uważane jako u- 
tworzenie drugiego frontu. 

„Myśląc o wydarzenach w Afryce pół- 
nocnej, nie wszyscy Brytyjczycy zdają sią 
odczuwać pewność siebie bez zastrzeżeń*— 
pisze „News Chronicle“ w artykule wstep” 
nym z dnia 10 listopada br. Dziennik zau- 
waża, iż byłoby wskazane, jeszcze raz 


zwrócić uwage na słowa wyrzeczone przez 


Hitlera w ostatniej jego mowie. 


Wojska francuskie walczą dalej. 


Vichy, 13 listopada. Po posiedzeniu fran- 


euskiej rady ministrów w Vichy, marsza- 
lek Petain w środę wyraził swoje uznanie 


wojskom "francuskim w Afryce, przyczem =n- 


oświadczył, iż marszałek i rząd liczą na 
to, że wojska francuskie aż do ostatecz- 
nych granie swych sił kontynuować będą 
walke w interesie Francji i imperjum. 


Republika Haiti zerwała da 


stosunki z rządem w Vichy. 


Vigo, 13 listopada. 
macji półlnocno-amerykańskiej agencji pra- 
sowej z Port au Prince, równieź republika 
A zerwała stosunki dyplomatyczne z 

ichy. 


Ożywiona działalność myśliwców 


` japońskich w Chinach. 


Nankin, 13 listopada. Wydział prasowy 
japońskiej armji w Chinach podał we 
czwartek wieczór do wiadomości, że jedna 
japońska eskadra myśliwska, która w go- 
dzinach rannych dokonała ataku na lotni- 
sko Kweilin w środkowej prowincji Kwan- 
si, w toku walk powietrznych z samolotami 
amerykańskiemi zestrzeliła nad lotniskiem 
Linglin w prowincji Huenań, 4 samoloty, 
zaś 3 dalsze ciężko uszkodziła. W innem 
miejscu samoloty japońskie zniszczyły 
samoloty: r 


Amerykanie dopuścili się sfałszowania 


dok í 
okumentow. 


Admirał Darlan wpadł w ręce aljantów. 


Vichy, 13 listopada. W ciągu pierwszych 
48-miu godzin po wylądowaniu wojsk 
angielsko-amerykańskich we francuskiej 
Afryce północnej, w Vichy panowała zupeł- 
na niepewność co do losu admirała Darla- 
na, który natychmiast po nadejściu wiado- 
mości o napadzie alianckim najszybszą 
drogą udał się do Afryki północnej, celem 
osobistego objęcia naczelnego dowództwa 
nad stacjonowanemi tam wojskami fran- 
cuskiemi. 

Tę niezwykle odpowiedzialną misję zło- 
żył do jego rąk marszałek Petain. Obecnie 
w, tutejszych kołach urzędowych zdają się 
nie istnieć żadne wątpliwości co do losu 
admirała Dariana, od którego nie nade- 
szły dotychczas jeszcze żadne wiadomości, 
Przypuszczają. tu, że w drodze do Afryki 

ółnocnej zaskoczyły go jednostki aljanc- 

je i przewiozły w jakieś nieznane miejsce. 

W dniu wczorajszym podano do wiado- 
mości, iż admirał Darlan wpadł w ręce 


Anglików i Amerykanów na terytorjum 
północnej Afryki, ' 


Ze strony aljantów następnie imieniem 


Darlana wydano oświadczenie i rozkazy, 
które — jak urzędowe czynniki Vichy po- 
dały do wiadomości — nigdy nie zostały 
wydane, a tem mniej aprobowane przez 
admirała Darlana. 

Cel tych machinacyj jest jasny. W ten 
sposób stale trwający jeszcze opór wojsk 
francuskich, który mimo znacznej zaró- 
wno pod względ«m liczbowym, jak i ma- 


terjałowym przewagi aljanckich wojsk in- - 


wazyjnych na najważniejszych punktach 
nie został jeszcze złamany, miał być spa- 
raliżowany, a wśród ludności Afryki pół- 
nocnej rozpowszechnione zamieszanie j u- 
czucie niepewności. W Vichy nie tają, iż 
nie przypuszczano tutaj, by aljanci po- 
sługiwać się mogli tego rodzaju nieczyste- 
mi metodami, by wpłynąć na przebieg 
walki. prowadzonej ze strony francuskiej 
wedłng zasad tradycji wojskowej. 


Jak wynika z infor. 
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Sytuacja na froncie półn.-atrykańskim 


bez zmian. 


Szczegóły walk w pustyniach Afryki. 


Berlin, 13 listopada. Sytuacja na froncie 
północno-afrykańskim w dniu 10 listopa- 
da w porównaniu z dniem pop! pra- 
wie się nie zmieniła. 

Wedlug informacyj DNB z miarodajnych 
kól wojskowych, tylne straże kontynuowa- 
iy swoje zwycięskie walki obronne. Pomie- 

zy głównemi siłami niemiecko-włoskiemi 
a napierającymi Anglikami wytworzyła się 
znaczna wolna przestrzeń, dzięki czemu nie- 
„kasko wiicka armja pancerna mogła bez 
żadnych przeszkód kontynuować swoje po- 
ruszenia. 


Gwałtowne oberwania chmur z osta- 

tnich dni zalały wysoko wodami su- 

che kotliny, przebiegające ze wzgórz 
ku wybrzeżu, 


Okolice, sąsiadujące z-temi kotlinami, roz- 
mokły do tego stopnia, że Anglicy byli 
zmuszeni zrezygnować ze swych wysiłków 
posumięcia naprzód ciężkiej broni przez, 
zamulone szosy pustynne. Jedynie tylko 
lekkie czołgi oraz piechota mogą się po- 
suwać po tym terenie. Kiedy jednostki bry- 
tyjskie usiłowaly przekroczyć na południo- 
wy wschód od Marsa Matruk skalistą po- 
ehyłość w górnym biegu jednej z takich 
kotlin, dostały sie w ogień niemieckich 
grup bojowych i musiały zrezygnować ze 
swych zamiarów. 


Również południowi Afrykańczycy, 
om w przeważającej liczbie, 
wskutek braku poparcia przez ciężk 
broń nie mogli posuwać się naprz 


_ Lekkie czołgi zwiadowcze nie mogły też nie 


zdziałać przeciwko ciężkim niemieckim ka- 
rabinom maszynowym, Atakujący dokony- 
wali kilkakrotnych wypadów, jednak za 
każdym razem załamali sie w ogniu nie- 
mieckim, 


Wskutek zamulenia okolic pustynaysh 
możliwości ruchowe zostały poważnie 
ograniczone, 


Anglicy są zmuszeni trzymać się kurczowo 
twardego terenu szosy nadbrzeżnej. Wsku- 
tek tego powstały tam wielkie zapory 
wszelkiego rodzaju pojazdów, na które 
niemieckie somoloty bojowe dokonały ata- 
ków. Wskutek ataków nurkowych niemie» 
ckich samolotów bojowych Anglicy ponie- 
śli dotkłiwe straty w czech, pojazdach 

ch opancerzo- 


nych. Kilka brytyjskich samochodów-cy- 
sternowych, ugodzonych bombami, doszczę- 
tnie spłonęło, przyczem pożary przerzuciły 
się na dalsze samochody ciężarowe. 
Myśliwce niemieckie i włoskie zaobser- 
wowały w ezasie swoich wypadów szybkie 
samoloty bojowe i wywiadowcze. Zmusza- 
one samoloty brytyjskie, przeważające 
w większości wypadków, do zaciętych walk 


i powietrznych, w toku których w ciągu 


ostatnich dni strącily 27 samolotów bry- 
tyjskich, z tego 2 w dniu 10 listopada, Dal- 


"szą maszynę Spitfire zestrzelił pojedyńczo 


lecący niemiecki samolot bojowy w walce 
przeciwko 10-ciu myśliwcom brytyjskim. 


Znaczenie walk powiętrznych na fron- 
cie północno-egipskim ustępuje jed- 
nak na drugi plan wobec dalszych 
sukcesów lotnictwa niemiecko-wło- 
skiego koło wybrzeża Algieru. 


Brytyjsko-amerykańska flota wojenna i 
transportowa po ciężkich stratach z dnia 
poprzedniego, utraciła znowu pomimo 
obrony artylerji przeciwlotniczej i my- 
śliwców dalsze cenne statki. Jako pierwsz 

został zaatakowany transportowiec wojs 

pojemności 10.000 brt., który ciężko ugodzo- 
no dwiema bombami w pokład. Cały statek 
został ogarnięty pożarem, który okrył go 
chmurami dymów, Daremnie aljanckie my- 
śliwce usiłowały odeprzeć niemieckie sa- 
moloty nurkowe. Drugą jednostką był 
lotniskowiec amerykański, ugodzony dwie- 
ma ceelnemi bombami. W godzinach wie- 


kie uszkodzenia wskutek trafień w dziób. 
Na pokładzie lotniskowca powstały silne 
pożary. Wobec zwiekszających się ciem- 


losu tej jednostki, Kiedy niemieckie są- 
moloty bojowe powracały do swych lotnisk 
startowych, spotkały się w drodze z nowe- 
mi eskadrami, kontynuującemi atak prze- 
eiw flocie brytyjsko-amerykańskiej pod 


zo 4 3 
północnej Afryce przy lekkiem polep- 
dniu 11 listopada nacisk Anglików na woj- 


nicy libiisko-egipskiej, przybrał znowu na 

straże toczą w pasie 
pustynnym ciężkie walki. Również dalej 
na południe doszło do zaciętych utarczek 
w czasie, gdy zmotoryzowane oddzialy bry- 


włoskie. W toku tych utarczek podpalono 
lúb unieruchomiono kilka brytyjskich czoł- 

zwiadowczych. Atakujące formacje 
rytyjskie nie mogły przełamać oporu 
wojsk osłaniajacych i nie zdoławszy skon» 
centrować się do nowych wypadków, mu- 
sialy zatrzymać się. 


W ten sposób, mimo polepszenia się wa- 
runków terenowych, ta 
nowa próba okrążenia, podjęta przez 
Anglików, spełzła na niczem. 


Tem samem też wojska niemiecko-wło- 
skie mogly bez żadnych przeszkód konty- 
nuować swoje dalsze posunięcia. Poprawa 
warunków atmosferycznych przyczyniła 
się do ożywienia działalności lotnietwa. 


Kilka transportowców al,anckich 
zatopiono. 


Marsz w południowej Francji odbył się bez przeszkód. 


Berlin, 13 listopada, Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głów- 
nej kwatery Fiihrera w dniu 12 listopada: 

W rejonie Kaukazu miały miejsce walki 
większych rozmiarów pod Alagirem. Na 
odcinku pod Tuapse zdobyto szturmem 
szereg ważnych wierzchołków gór. Samo- 
loty bojowe zaatakowały sowieckie pozy» 
cje, objekty kolejowe i lotniska nad- 


rzeżne. 

W Stalingradzie formacje wypadowe w 
toku zaciętych starć zaczepnych wyparły 
bolszewików z dalszych bloków domów i 
punktów oparcia, Artyleria armji lądowej 
i artyleria przeciwiotnicza lotnictwa zato- 
piły na Wołdze pięć większych łodzi prze- 
woźniczych i jednostek transportowych. 
W toku ataków lotniczych trafiono ciężko 
pozycje artyleryjskie i połączenia dowozo- 
we na wschóń od rzeki. 

Na froncie Donu doszło na odcinku wojsk 
rumuńskich do loka!tnych walk obronnych, 
W przebiegu tych walk odrzucono holsza. 
wików częściowo w walce wręcz, 

Na całym pozostałym froncie wschodnim 
nie było dzfałań holowych. oprócz silnych a- 
taków lotnictwa na transporty, kwatery woj- 
skowe i magazyny materiałów npositkowych 
bolszewików. Uzyskano trafienia o miaż- 
dżącej skuteczności. Atak nocnv na ważny 
komunikacyjny punkt węzłowy Torszok 
spowodował wielkie pożary. 

W północnej Afryce woiska nimiecko. 
włoskie staczają ciężką walke na granicy 
lihijsko-egipskiej ze znacznomi angielskie- 
mi siłami pancernemi, Niemieccy myśliw- 
cy zestrzelili 5 samolotów brytyjskich. 

W czasie dziennych i nocnych ataków 
lotniczych, skierowanych przeciwko amery- 
kańsko-brytyjskim jednostkom morskim 
pod Algierem, trafiono bómbami ciężkiego 
kalibru jeden lotniskowiec, ieden krażow- 
nik i jeden wielki statek handlowy. Celem 
dalszych ataków bombowych był port w 
Algierze, iakoteż lotnisko w pohliżu mia- 
sta, na którem znajdowało się dużo samo- 
lotów alianckich, W zatoce Bougie zatopio. 


no w toku bezustannych ataków dwa 
transportowce o łącznej pojemności 16.000 
brt, I uszkodzono po części ciężko 12 wiel- 


I kich statków handlowych i pasażerskich. 
W. tym samym rejonie trafiono jeden 
lotniskowiec, jeden ciężki krążownik i dwa 
kontrtorpodowce, Wszystkie samoloty po- 
wróciły z tych ataków do swych kaz. 

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły w 
czasię ataku na amerykańske-brytyiskie 
transporty w zachodniej części morza Śród. 
ziemnego jedon transportowiec wojsk o po. 
jemności 19.609 brt, jeden transportowiec 
linii „Blue Funnel“ o pojemności 12.000 brt, 
i jeden frachtowicc o pojemności 4,000 bri, 
Z jednego zespołu Gckrętów wojennych, 
składającego się z lotniskowca i jednostek 
ukcznieczających uszkodzono torpedami 
dwa okręty wojenne. w tem ieden kontrtor- 
pedowiec kiaży „Tribal“. Dod Alnierem 
stornedowano jedną morską iednostke u- 
hcznieczającą. rejonie morskim pod Ca- 
sab'ancą łodzie podwedne trafiły torneda- 
„mi jeden frachtowiec i dwie dalsze jednost- 
ki pewnego konwoju. 

Aliancki statek, o którym podano w ko- 
munikacie woicnnym z 11 listopada 1942 r., 
że został uszkodzony nrzeęz łódź nodwod- 
ną na północnym Atlantyku, nie był — 
jak podaje uzupełniający msidunek o Jego 
szczcgółach — okrętem liniowym klasy 
„Queen Elisabeth“, lecz parowcem nasażer. 
skim „Queen Elisabeth* o pojemności 
85.000 brt, . 


Czołgi niemieckie I wojska zmotoryzowa- 
ne dotarły we wczesnych godzinach po- 
rannych do francuskiego wybrzeża morzą 
Śródziemnego. Ruchy marszowe w pałud. 
niowej Francji odbyły sie bez przeszkód. 


Nowe ciosy łodzi podwodnych zadane lądującym 
jednostkom andlo-amerykańskim. 


Jeden krążownik, jeden kontrtorpedowiec i 5 transportowców 
zatopionych. 


Z Głównej Kwatery Fiihrera, 13 listopa- 
da. Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje: 


Na froncie zachodniego Kaukazu odpar- 
to nieprzyjacielskie ataki, 

Przejściowo w obszarze Alagir odcięty 
własny oddział pancerny wywalczył sobie 
po odparciu licznych nieprzyjacielskich a- 
taków po sonia z sąsiedniemi siłami i 
zdobyś kilkuset jeńców, 

Rumuńskie oddziały odparły na południe 
od Stalingradu ataki nieprzyjacielskiego 
bataljonu. 

W Stalingradzie oczyszczono z nieprzyja- 
cielskich rozbitych sił dnia noprzedniego 
zdobyty teren. 

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego tylko lokalne walki, 
Lotnictwo zwalczało nieprzyjacielski dowóz 
na linjach kolejewych i drogach. 

w ciągu zwalczania przez niemieckie !a- 
dzie podwodne brytyjsko-amerykańskich sił 
lądujących w francuskiej Afryce pół- 
nocnej został wczoraj nad wybrzeżem má- 
rokańskiem Atlantyku trafiony i zatowio- 
ny brytyjski krążownik klasy „Birming- 
ham“ pięcioma torpedami, jeden kontrtor- 
edowiec klasy K, oraz na stoczni w Fed- 

ała SH, transportowce, o łącznej pojem- 
ności 22.500 brt, W zachodniej części morza 
Śródziemnego zatopiły inne łodzie podwod- 


ne transportowiec o 7000 brt. i storpeto- 
wały dwa dalsze okręty, z których jeden 
wielki dwukominowy parowiec pasażerski. 

W zatoce Bougie zatopiły niemieckie i 
włoskie samoloty hojowe przy ciągłych 
dziennych i nocnych atakach transportowiec 
o przeszło 10 tys. brt, oraz mały okręt handio- 
wy i uszkodziły 14 okrętów handlowych, z 
których niektóre tak cieżko, że nałeży się 
liczyć z ich zatonięciem. Pozatem uzyskano 
przy lotach nurkowych ciężkie trafienia 
bombami w dwa wielkię okręty wojenne 
oraz jeden krążownik i trzy kontrtorpe- 
dowce, Szybkie samoloty bojowe bombar- 
dowały za dnia urządzenia portowe w Bou- 
sie i lotnisko Maisson Blanche koło Al- 
gieru. Z 

Obsadzanie potudniowo-francuskiego wy- 
brzeża jest zasadniczo ukończone, 

Pozatem komunikuje Główna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych: 

Szef francuskich wojennych sił morskich 
na morzu Śródziemnem i dowódca obrony 
wybrzeża w Tulonie wydali uroczyste 0- 
świadczenie, że bedą bronić francuskich o- 
krętów wojennych i morską warownię Tu- 
lon przeciwko każdemu atakowi mocarstw 
anglosaskich. Führer oraz Duce rozkazali 
z tego powodu aby zaniechano obsadzenia 
okręgu fortyfikacyjneqo Tulonu przez nie- 
mieckie i włoskie wojska. 
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Uroczyste wywieszenie tagi francuskie 


w Paryżu. 


Paryż, 13 listopada. Po raz pierwszy Gd zawieszenia 


wśród uroczystej ceremonji flagę 
delegata na obszarach 


broni wywieszono we środę 


francuską na budynku służbowym generalnego 
okupowanych, sekretarza stanu, ambasadora de Brinon, O- 


prócz oficjalnych przedstawicieli władz francuskich z sekretarzem stanu de Brinon 


na czele oraz reprezen 
wnież liczny tłum, celem wzięcia udziału 


Ceremonję tę poprzedziło pismo naczel- 
nego dowódcy wojskowego we Francji we- 
nerala von Stiilpnagla do sekretarza stanu 
de Brinon, w którem tenże upoważnia am- 
basadora francuskiego w obliczu rozwojn 


ów władz okupa cyjnych, na 


lacu Beauveau zebrał się ró- 


w wywieszeniu flagi. 


sytuacji do nmieszczenia trójkolorowego 
sztandaru na budynku swego urzędu, Upo- 
ważnienie to rozciąga się również na hotel 
Matignon na czas przebywania tam szefa 
rządu, 


m ET AAA TK OTO 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 13 listopada. Włoski komunikat 

enny z czwartku brzmi: 
ża łówna kwatera sił zbrojnych komuni- 

e: 

elem obrony framceuskiego wybrzeża 
przed angielsko-amerykańskiemi próbami 
wylądowania oddziały czwaretj armji roz- 
poczęły wczoraj marsz naprzód na obszarze 
nieokupowanej Francji i osiągneły, po 
przejściu przez Nicee, rzekę Rodan. Lud- 
ność zachowała spokój. 

Formacje zmotoryzowane i pancerne, 
po wylądowaniu w tym samym czasie na 
północy i na południu Korsyki, dokonały 
obsadzenia tej wyspy. Na Korsyce również 
ludność zachowała całkowity „spokój. j 

Na granicy libijsko-egipskiej Anglicy 

rzedsięwzięli gwałtowne ataki przy nudzia- 
e silnych formacyj pancernych. Zacięte 
walki są w u Y 


Myśliwcy niemieccy zestrzelili 5 samo- 


lotów. 


Formacje włoskiego lotnictwa przepro- 
wadziły znowu skuteczne naloty przeciw 
alianckim bazom morskim wzdłuż wybrze- 
ża framenskiej Afryki Północnej. Trafiono 
torpedami jeden lotniskowiec i dwa wielkie 


panrowce- 


Na północ od przylądka Bom jeden z wło- 
skich samolotów wywiadowczych zestrze- 
lil w walce powietrznej, stoczonej z dwoma 
aljanekiemi : myśliwcami, jeden z tych 
aparatów, j 

Włoskie samoloty torpedowe uzyskały 
celne trafienia we wschodnim rejonie mo- 
rza Śródziemnego na jednym wielkim 
kontrtorpedowcu angielskim. Zaobserwo- 
wano tonięcie okrętu. 

Bombardowamo w nocy lotniska 
Malcie. 

Z operacyj ostatnich dmi nie 
dwa samoloty włoskie do swych 


* 


Rzym, 13 listopada, Włoski komunikat 
wojenny z piątku brzmi następująco: 

Główna Kwatera Włoskich Si Zbrojnych 
komunikuje: 

We Francji i na Korsyce postepują ru- 
chy naszych wojsk planowo. Szef francu- 
skiej floty morza Śródziemnego i dowódca 
obrony nadbrzeżnej Tulonu oświadczyli u- 
roczyście, że będą bronić francuskich okrę- 
tów wojennych i punktu oparcia floty w 
Tulonie przeciwko każdemu atakowi Angli- 
ków i Amerykanów. Wobec tego Fiihrer i 
Duce wydał rozkaz, aby teren fortecy Tu- 


na 


wróciły 
az. 


lonu nie został obsadzony przez* włosko- 
niemieckie siły zbrojne. 

W Marmaryce ponowiły angielskie siły 
pancerne swoje gwałtowne ataki. DLotnie- 
two kilkakrotnie atakowało nieprzyjaciel- 
skie kolumny bombami i z karabinów ma- 
szynowych, 

Włoskie samoloty torpedowe i bombowce 
zaatakowały w następujących po sobie 
działaniach angielsko-amerykańskie zespo- 
ły morskie w zatoce Bougie i zyskały nowe 
sukcesy. Jeden krążownik typu „Leander* 
otrzymał trafienie torpedą i został cieżka 
uszkodzony. Drugi kontrtorpedowiec i dwa 
parowce, z których jeden o poj. przeszło 10 
tys. brt, zostały trafione. Parowiee nałado- 
wany amunicją otrzymał pelne trafienie i 
wyleciał w powietrze. Dwa dalsze parowce 
otrzymały trafienia bombą i spłonęły pod- 
czas gdy urządzenia portowe również cięż- 
ko zostały uszkodzone. » 

Major Karol Emanuel Buscaglia, który 
kierował pełną chwały eskadrą samołotów 
torpedowych i łącznie z nowem zwycię- 
stwem zatopił przeszło 100.000 brt. nie- 
przyjacielskiego tonażu, nie powrócił do 
swojej bazy, Dwa dalsze samoloty rówmież 
nie powróciły do swoich baz, Jeden samo- 
lot angielski został zestrzelony. Fskadry sa- 
molotów niemieckich dokonały skutecznych 
ataków przeciwko nieprzyjacielskim okre- 
tom na wodach Algieru, zatopiły jeden 
transportowiec o 10,000 brt. i uzyskały dwa 
pełne trafienia w dwa krażowniki i trzy 
kontrtorpedowce oraz nszkodziły liczne in- 
ne. Na kilku parowcach zauważono eksplo- 
zje. 

Jedna z naszych łodzi podwodnych pod 
dowództwem kapitana-porucznika Pasequa- 
le Gigli, która brała udział w operacjach 
wzdłuż wybrzeża francuskiej Afryki pól- 
noenej, zatopiła w jednym ataku dwa nie- 
przyjacielskie okrety handlowe, o łącznej 
pojemności 25,000 brt. 

Przy ostatnich nalotach nieprzyjaciel- 
skich na Sardynię stracił nieprzyjaciel we- 
dłag własnego podania 19 bombowców. — 
Liezne resztki samolotów zostały przez mo- 
rze wyrzucone na brzeg. Jeden z naszych 
samolotów zestrzelił jeden ezteromotorowy 
nieprzyjacielski samolot. 


Wiatomości lolalnę, Pieczara nagich dżentelmenów. 


Spośród wielu osobliwości całego świa- 
ta, zaszczytne miejsce — sprawdzianu cy- 
wilizacji danego narodu — należy przyznać 
łaźni tureckiej. A warto ją zwiedzić, jest 
bowiem ze wszech miar godną uwagi. 

Zazwyczaj mieści się w osobnem, specjal. 
nie do tego celu zbudowanem domku z ce- 
gły, o niewielkich okmach, na żółto z 
zewnątrz pomalowanym. Ze szpar brunat- 
nej dachówki bucha bęz przerwy biały 
słup pary. : 

Przy wejściu, w wąskiej sieni, wykupu- 
je się bilet wstępu przy małem okienku. 
Stąd wchodzi się do obszernego, okrąglego 
hallu, wokół którego biegną liczne drzwi 
do szatni oraz separatek do leżakowania. 
Wzdłuż ścian nad poszczególnemi drzwia- 
mi widnieją z lekka prostota namalowane 
różne sceny z kąpieli, nagie kobiety, dzieci 
baraszkujące na dywanach itp. ih 

Szatnia zaopatrzona jest w twa lóżka że- 
lazne. To rozbieralmia, Posługacz przynosi 
ręczniki, jeden maleńki, którym opasuje 
glowe niby turbamem, oraz większy, któ. 
rym w sposób nadzwyczaj dla Furopej- 
czyka skomplikowany, owija całe ciało, 

o tej ceremqonji wraca się do hallu już 
w stroju Beduina, drepczac w drewnianych 
nantoflach. Następnie słażehny wskazuje 
lekkiem skinieniem wąska. niską grotę, 

U góry, pod nogami, na ścianach w pra- 
wo i w lewo — wszędzie nie, tylko biały, 
szlifowany kamień, po którym zewsząd to: 
czy się woda, Stad prowadzi do dużej, o- 
krąglej sali. Dookoła, jąk tylko okiem się. 
gnąć == gładziuteńki, biały marmur. Z nv- 
łapu prosto na głowę spadają miljony 
srebrnobiałych kropelek. Tutaj uprzejmy 
służący zdejmuje z ciała ręczniki i nago 
kieruje do pieczary, jakby z kamieni wy- 
kutej, a oświetlonej jedna małą ża- 
róweczką. Wzdłuż ścian rozłożyli się tu na 
szerokich kamiennych ławkach liezni meż- 
czyźni, jeden obok drugiego. Uderza odra- 
zu powietrze, przepełnione gorącą parą, 
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Dziś: Kunegundy 
Jutro: Alberta Wielk, 


Dziś obowiązuje zaciem- 


Sobota nienie od g. 15.15 do 6.15 


Biuletyn Informacyjny | 
dia przedsiębiorstw. 


Kraków, 13 listopada. Jak już donesiliśmy, z dniem 
1 listopada br. przestały wychodzić Biuletyny Intor. 
macyjne w poszczególnych Okręgach. W ich miejsce 
wychodzi obecnie pismo informacyjna „Biulotyn*, ja- 
ko organ, wydawany przez Grupę Główną Gospo- 
darki Przemysłowej i Ruchu w Centralnej Izbie Go- 
spodarki Qgólnej, łącznie z Grupami Głównemi Go- 
spodarki Przemysłowej i Ruchu w Okręgowych i= 
zbach dla Gospodarki Qyólnej, Zmiana ta przyczyni 
się w znacznej mierzę do uproszczenia i ujednostaje 
nienia służby informacyjnej Grupy Głównej Gospo» 
darki Przemysłowej i Ruchu 

Zadaniem tego „Biwieiynu* jest informowanie 
przedsiębiorstw przemysłowych i hamdlowych ko- 
munikacyjnych oraz przedsjębiorstw, służących ru- 
chowi obcych o wydarzeniach życia gospodarczego, 
o pracach, orgamizacji i o treści ważnych dla gosno+ 
darki przepisów prawnych. „Biuletyn* ma również 
na celu zastąpienie dotąd szeroko stosowanego syste, 
mu rozsyłamia okólników i dlatego zawiera wszęlkie 
wiadomości, posiadające znaczenie dla członków ors 
vanizacji przemysłowej, 3 ile zgłaszanie ich w wy- 
padkach szewźólu:6 pilnych nie będzie musialo na- 
dal.odbywać się w drodze okólników, Z tych wagle 
dów wszyscy czlonkowie mają obowiązek czytąć re- 
gularnie „Biuletyn“ w celu informowania się g treści 
wydawanych przez organiza ję zarządzeń. Nikt więe 
obecnie nie będzie mógł powolywać się na niezna- 
jomość tych zarządzeń Grupy Głównej Gospodarki 
Przemysłowej i Ruchu lub podległych tejże Grupie 
organow, które zostały ogłoszone na łamach „Biu- 
letynu'". 

Ostatnio ukazal się już pierwszy numer  „Biule: 
tynu“ z dnia 5 listopada 1942 r., który wychodzi 
w wydaniach niemiecko-polękim i niemiecko-ukraiń- 
skim. „Biuletyn“, poza wiadomościami ogólnemi i 
wiadomościami z poszczególnych Okręgów, zawiera 
również specjalne rubryki dla przemyelu, haudlu 


ZE CZ ZNIESIENIE ZAKAZU WYWOZU I PRZYWOZY. 


Zarządzeniem odpowiedzialnego ministra Rzeszy znie- 

"sione zostały od dmia 20 października br. obowiązu- 
jące dotychczas zakązy wywozu w ruchu tawano- 
wym Rzeszy z Gemeralnemi (łubernatorstwem i pn- 
zostałemi terenami okupowaemi, Wyjatek etanowią 
mapy i plany miemieckich obszarów suwerennych. 
Równie zwkaz przywozm towarów zostal obecnie 
zniesiony za wyjątkiem przywozu znaczków poaczto- 
wych, Znaczki Gen. Gub. i Belgji są z pod tego za- 
kazu wyłączone. 


Kiszenie paszy przedmiotem 
wykładów. 


Krasnystaw, 13 listopada. Wkrótce odbędzie 
się w szkole rolniczej w Krasnymstawie kurs dla 
agronomów wydziału dla rolnictwa i wyżywienia 
urzędu dystryktu lubelskiego, przyczem wszyst- 
kie zagadnienia, odnoszące się do zakiszania zie- 
łonej paszy na zimę, będą tematem szezegółowe- 
go omówienia. 

Nie potrzeba podkreślać ważności kiszonej pa- 
szy, zwłaszcza w czasie wojny, to też kurs ten 
budzi duże zainteresowanie. 


Czy pan o tem słyszał? 


|. Komu wolno całować się? 

(k) Na duńskich pea zdarzały się liczne 
wypadki całowania się dwojga ludzi. Władze po- 
stanowiły postawić tamę temu zwyczajowi wzglę: 
dnie modzie i wydały rozporządzenie, że jedynie 
małżonkom i ostatecznie narzeczonym wolno ca- 
łować się w kostjumach. 


Rekordowy grubas, 
) W jednej z wiosek, w pobliżu tek pie 


UTWORZENIE DOMEN PAŃSTWOWYCH, Z dn. 
29 października br. weszlo w życie rozporządzenie 
o utworzeniu wzorowych zakładów rolniczych, mają: 
cych za zadanie podniesienie gospodarki wyżywienią 
i rołmietwa, W myśl tego rozporządzemia, zakłady 
wyżywienia i zakłady rolnicze, stanowiace własność 
Generalntgo Gubernatorstwa. mogą stąć się dome. 
nami państwowemi, Administracja ich należeć bedzie 
do Wydziału Główuepo Wyżywienia i Rolnictwa, 
Ponadto w celu zapewnienia wyżywienia dla (en. 
Gub. zorganizowane zostaną t zw. zakłady zabezpie- 
czające wyżywienie. Kierownik Wydziaulu Głównego 
Wyżywienia i Ro!nietwa wydał już potrzebne zarzą- 
dzenia dla utworzenia i rozwoju tych zakladów. 

. ODKRYCIE OSADY Z EPOKI KAMIENNEJ. 
Przy budowie drogi z Wojciechowa do Kazimierzy 
Małej w pow. miechowskim natrafiono na jednym ge 
wzgórz na osadę z epoki kamiennej w której zma- 
leziono sprzety i naczynia domowe, krzemienie do roz- 
palamia ognia i kości zwierzęce. Na podstawie zma 
łezisk stwierdzić można, że osadą pochodzi z cza- 
sów około 5000 lat przed Chr. Tę samą osadę z epoki 
kamiennej odwiefdził między rokiem 1400—1200 przed 
Chr. jeszcze jakiś inny suczep przedhistoryczny, któ- 
ry na zasypanej osadzie miał swój cmentarz. W kur- 
hanie zmaleziono dwa groby, a w nich urny z po- 
piołami zmarłych j szpile z bronzu. Polożenie kurha. 


żyłe niezwykle wysoki i gruby wieśniak. Nie- 
dawno jeszcze ważył on 126 kg. W osłałhich 
jednak czasach znów zaczął przybywać ną wa- 
dze i waży obecnie 180 kg, 


Z dzieckiem na plecach p pracy, 


(k) Afrykańskie murzynki, które w charakte- 
rze robotnic pracują przy uprawie roli w Afryce, 
rzadko kiedy rozsiają się ze swemi małemi dzieć: 
mi. Prawie zawsze matka zabiera ze sobą dziec- 
ko, niosąc je na plecach, nie rozstaje się też z 
niem nawet podczas pracy. 


Ptaki a zaciemnianie miast. 


(k) Badania naukowe wykazały, że zaciemnia- 
nie miast wpływa hamująco na rozmnażanie się 
mu w terenie, który dzieiaj jest raczej nizina o cha- | Ptaków. Już przed kilku laty przyrodnicy stwier- 
'vakterze bagiennym, dowodzi, że założenie kurhanu | dZili, że światło wpływa dodatnio na parowanie 
przypadło na okres znacznie cieplejszego niż obec- | się ptaków i wogóle na rozmnażanie się zwie- 
nie klimatu. rząt. Pewien przyrodnik stwierdził, że szpaki 


dnostki. Nie należy jednak sądzić, aby rasa mu- 
rzyńska była zupełnie nienświadomiona, przy- 
najmniej w niektórych swych szczepach, co do 
wspólnego celu w zakresie politycznym czy na- 
wet gospodarczym. 

Gdy w początkach wieku XIX Ameryka zarów- 
no północna jak i południowa zaczęła się na 
nowo organizować i gdy z posiadłości hiszpań- 
skich i angielskich, a częściowo też portugalskich 
powstawać zaczęły nowe państwa pod egidą 
słynnego bojownika za wolność Ameryki Połud- 
niowej Bolizara, wtedy też skorzystali z tej oka- 
zji murzymi, ahy stworzyć własne państwo na te- 
renach wyłącznie prawie przez nich zamieszka- 
łych. Tak sẹ stało na wyspie Haiti, gdzie po- 
wstała republika tejże nazwy w dniu 1 stycznia 
1804 roku. Poprzednio wyspa ta była własnością 
Francji. Ekspedycja francuska, wysłana celem 
słłumnenia powstania, nie dała rezultatów i repu- 
blika czarnych zdołała zachować niepodległość. 
Na tejże samej wyspie ukonstytuowała się druga 
republika murzyńska z San Powiaeć. Od roku 
1844 do roku 1916 była pod protektoratem Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, od tego 
zaś czasu niezawisłą. Kraj ten był posiadłością 
hiszpańską j zostął odkryty w roku 1422 przez 
Kolumba oraz nazwany przez niego Espanola. — 
Właśnie Hiszpanie sprowadzili tam wielką ilość 
murzynów z Afryki, używając ich jako robotni- 
ków na olbrzymich płantacjach. Osiedliło się tam 
również sporo Hiszpanów, których potomkowie 
o pewnej ilości krwi murzyńskiej znani są jako 
kreolowie. Kultura hiszpańska pozostawiła tam 
wybitne piętno, a przedewszystkiem język. 

Trzecią wkońcu republiką murzyńską povwotana 
dọ życia dopiero w roku 1834 jest Liberja w 
Afryee zachodniej, założona pierwotnie przez fi- 


Murzyni a wojna. 


Kraków, 13 Mstopađa. 


O ile właśnie obecna wojna stworzyła. pewne 
nowe poglądy na sprawy poszczególnych naro- 
dów i ras, przynosząc pewne zespolenie interesów 
różnych części świata, tworząc hasło „Azja dla 
Azjatów“, „Nowa Europa“ i inne, o tyle jedna je- 
dyna rasa naszego globu, a mianowicie murzyni, 
nie zostali objęci tym nowym pryądem. 

Wynik dotychczasowej wojny w Europie po- 
zy'oli na stworzenie z państw europejskich pewnej 
wiałkiej całości, której interesy wspólne zarówuo 
polityczne jak i gospodarcze coraz bardziej się 
zarysowują. To samo ma miejsce w Azji, gdzie 
Japonja objęła kierownictwo starając się stwo- 
rzyć w tej części świała jednolitą całość. Nawet 
narody mahometańskie zazwyczaj w ostatnich 
czasach dosyć luźno ze sobą związane wykazują 
teraz zrozumienie dla wspólnych celów. Również 
- państwa skandynawskie odznaczają się pewną 
solidarnością rasową i polityczną, Jedynie mu- 
rzyni, rozsiani zresztą po całym świecie, szcze- 
gólnie zaś zamieszkujący Afrykę 1 Amerykę, zda- 
ją się być tą wojną zupełnie niezuinteresowani 
i nie wykazują bynajmniej, aby dążli do jakiegoś 
konkretnego celu. 

Składają się na to oczywiście różne momenty, 
których nie należy pominąć przy. ocenie tej spra- 
wy. Przedewszystkiem Stoi rasa murzyńska na 
najniższym bezwątpienia saczebln kultury i €y- 
wilizacji, następnie zamieszkuje kraje będące ko- 
lonjami mocarstw używających ich tylko jako 
siły pociągowej, a wkońcu warunki klimatyczne 
nie sprzyjają rozwojowi indywidualności u je- 
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która już po krótkiej bytności w tym „pa- 
rowozowym kotle* wyciska porami rzęsi- 
ste strumienie potu. 

Komu za mało jeszcze dokucza gorąco, 
ten bierze sobie miedzianą miseczkę, jakich 
tutaj pełno na każdym kroku, stawia pod 
kran z gorącą wodą i leje sobie na glowę. 
piersi, plecy. Niedługo potem nagrzewa eię 
już całe ciało i zaczyna parować, 

A to co? Na podłodze przyknenął jakiś 
meżczyzna z ręcznikiem dookola bioder. 
Należy on do obsługi łaźni i ubija pendzel- 
kiem w wielkiej misie pianę mydlaną do 
nżytku gości. Kogo już namydlił i wyszo- 
rował, ten wskakuje z powrotem na ławę 
i spłókuje się ciepłą wodą. Następnie przy- 


chodzi kolej na mycie głowy. Parę pen- 
dzelków piany mydlanej, kilka masaży w 
różnych kierunkach, jedno wiaderko wo- 


dy — i gotowe! Jeżeli gość mą ochotę, mo- 
że sam wykonać powyższe zabiegi. 

Zkolłei idzie się do trzeciej sali, w której 
z lśniącego gladzonym białym kamieniem 
sufitu zwisa kilka pryszniców ! z ciepłą i 
gorącą wodą. Można więc hrać prysznie 
zimny albo gorący, lub teź jeden i drugi 
na zmianę, 

Nikt nie zatrzymuje się tu dlużej, alho- 
wiem przez zbyt długa kurację parową jest 
się do tego stopnia osłabionym, że najchet- 
niej rzneilby się człowiek na ziemię, aby 
choć trochę odsapnąć... 

„Mistrz ceremonji* krępuje znów głowę 
pachnącym ręcznikiem, okręca ciało bią- 
lem prześcieradłem ì zaprasza do szatni. 
Wchodzi kelner, kładzie zaraz przygotowa- 
ne mniejsze ręczniki do obswszenia się i 
pyta grzecznie: i 

— Napije się pan koniaku? A może lepiej 
zrobi kawa? 

Któż temu mógłby sprzeciwić sie? Ale, 
niestety. należność za napoje nie jest wli- 
czona w kartę wstepu do lJaźni.. Buk 


londyńskie, które przebywały za dnią w świetle 
słońca, a w nocy w świetle latarń i reklam uliez- 
nych, o wiele szybciej wychowywały swe potom- 
stwo, aniżeli ptaki tego samego gatunku, osiedło- 
ne na wsi, Obecnie jednak, od chwili wprowadze- 
nia zaciemnienia, czas składania jajek i wycho- 
wania potomstwa tak przez ptaki miejskie jak i 
wiejskie jest ten sam. 


Qryginalna szkoła, 


(k) Pewien profesor psychołogji w San Sałva- 
dor otworzył ostalnio szkołę, w której młodzień- 
cy uczą się poskramiania swej nieśmiałości, Poza 
lekcjami leoretycznemi odbywają się też lekcje 
praktyczne. Kandydaci mogą dopiero wówczas 
opuścić szkołę, skoro potrafią bez wahania o- 
świadczyć swą miłość wybrance serca, 


Śmiertelne wypadki na ringu. 


(k) Ostatnio w ciągu 10-ciu dni wydarzyły się 
dwa wypadki Śmiertelne, w czasie zawodów bo- 
kserskich — tym razem w Hiszpanji, Podobne 
wypadki miały miejsce niedawno w Holąndji i 
Belgji. W czasie zawodów bokserskich 26-letni 
bokser „Joaquin Rołdan Gomez w szóstej rundzie 
padł na deski. Po podniesieniu się otrzymał no- 
wy cios w głowę, po którym stracił przytomność, 
Obecny łekarz stwierdził wstrząs mózgu i polecił 
przewieźć boksera do szpitala. Tu jednak zmarł 
on jeszcze tej samej nocy. Podobny wypadek zda- 
rzył się w Walencji, gdzie Benjamin Rodriguez — 
znany hiszpański bokser ciężkiej wagi, zmarł 
z powodu k, 0.* 


Śmiertelne ukłucie osy. 


(k) W Brazylji zmarł ostatnio pewien bogaty 
farmer na zakażenie krwi, które powstało z po- 
wodu ukłucia go przez osę. Cała sprawa miała 
przebieg następujący: 

Pewnego dnia farmer spostrzegł gniazdo z osa- 
mi. Natychmiast przyniósł kociołek z wrzącą wo- 
dą i oblał nią gnazdo. Wszystkie, osy za wyjąt- 
kiem jednej zginęły. Ta jedna w cudowny jakiś 
sposób uratowana zaczęła- latać: dokoła, wkońcu 


lantropijne towarzystwo amerykańskie dla uwol- 
nionych niewolników ze Stanów Zjednoczonych, 
Dopiero w roku 1847 niezawisłe to państwo obej- 
mowało importowanych murzynów z Ameryki 
Północnej. j 


Najbardziej może charakterystycznym tworem 
państwowym dla rasy murzyńskiej jest republika 
Haiti, choćby z tego względu, że w dziejach tej 
małej republiki przejawiają się wszystkie dobre 
i złe cechy czarnych ludzi, 

Państewko to przedstawia pod pewnemi wzglę- 
dami karykaturę ujawniającą się choćby w ze- 
wnętrznych objawach życia Murzyni, jak wiado- 
mo, posiadają wielką skłonność do przesady — 
rozmiłowani są w śŚwiecidełkach wszelkiego ro- 
dzaju i zewnętrznym przepychu, to też otrzy- 
mawszy własne państwo, zadość uczynili w pełni 
swym upodobaniom. Mundury wojska republiki 


Haiti są aż nadto barwne, pozałem posiada to. 


wojsko nadmiar oficerów wyższych rang, pułko- 
wników i generałów, a mieszkańcy tego pańsiew- 
ka przybierają zamiast imion nazwiska naibar- 
dziej znanych w dziejach bohaterów, Spotkać 
tam można licznych Napoleonów Bonapartych, 
Waszyngtonów, Bismarków czy Juljuszów Ce- 
zarów. 

Mimo to wszystko właśnie tam w Haiti żył w 
początkach XIX wieku, w czasie kiedy Napoleon 
Bonaparte był nieograniczonym panem Europy, 


czarny jego kolega, również cesarz i również na 


swój sposób polężny. Był nim eesarz Krzysztof, 
który postanowił pod swojem berłem zjednoczyć 
wszystkich murzynów i stworzyć wiełkie państwo. 
O cesarzu tym istnieją do dziś dnia liczne legen- 
dy, żyjące wśród murzynów, a opowiadające o 
mrożących w żyłach krew wydarzeniach z cza- 


„prawek do 20,000, 


śmiertelny, a jedynie złota kula może położ 


usiadła søbie na placku z jabłkami. Farmer wy* 
ciągnął swoją chusteczkę do nosa, złapał do niej 
osọ i wrzucił ją na pajęczynę. Natychmiast wy- 
skoczył duży pająk i zaczął ewijać osę swem 
przędziwem, Wkońcu cała osa zginęła niemal w 
powijakach pajęczyny — a jedynie kawałek żół- 
tego brzuszka można było zauważyć. Po unie- 
szkądliwieniu osy pająk znów schował się do 
swej nory. Po kilku dniach farmer znalazł się w 
tem samem miejscu, przypomniał sebie o asie i 
zaglądnął na pajęczynę. Tu spostrzegł, że osa wi- 
sł na swem dawnem miejseu i nawet delikatnie 
poruszą się. Žal zrobiło się farmerowi biednego 
awada, który, jak sądził, odpokutowął już wszyst- 
kie grzechy, Dlatego też postanowił asę uwolnić. 
Zadanie tọ nie była łatwem. Wkońcu jednak u- 
dało mu się odwinąć i odrzucić na bok pajęczy- 
nę, którą krępowała osẹ, W tym właśnie mamen- 
cie ktoś odwołał farmera. — Kiedy powrócił po 
kilku godzinach osa wlązłą do pięknej dojrzałej 
a pęknięiej pośrodku śliwki, która leżała na ta- 
lerzu, Farmer szukając osy, wziął niebącznie śliw= 
kę do ust, został ukłuły przez osę i zmarł zanim 
przybyła pomoc lekarska, 


13-cie nieślubnych dzieci, - 


(k) Portugalskie dzienniki zamieszczają obec 
nie obszerne wzmianki e pewnej 32-letniej hane 
dlarce jarzyn z Lizbony. Tą, mimo, że jest nie< 
zamężną, odbyła ostalnio już poraz dziesiąty pa- 
ród i tym razem porodziła trojaczki. Tak więc 
ilość jej nieślubnych dzieci wynosi trzynaście. A 


zW 


Olbrzymi ametyst. ams 


(k) W jednym z lasów górskich, w pobliżu 
Pragi, pewien ubogi wyrobnik, zbierające grzyby, 
znalazł wspaniały. ametyst o lila-brunatnem ad- 
cieniu, który waży ponad kilogram, W tej okos 
licy już niejednokrotnie znajdywano półszłachełt 
ne kamienie, Obecnie odnośne czynniki prawdo- 
podobnie przystapią da systematycznych poszu- 
kiwań i zbadania fachowega tych terenów, - 


Zapóźne wezwała lekarza. ży 
(k) Pewna kobieta z Wielkich Karłowie udała 
się do lasu z córeczką, celem uzbierania grzy: 
bów, Wracając do domu, dała na chwilę dziecku. 
koszyk do niesienia. Nie zauważyła przytem, że 
dziecko w pewnym momencie zjadło kawałek 
grzyba, Pa przybyciu do domu dziewczynka za= 
częła skarżyć się na gwałtowne bóle żołądka. — 
Aczkolwiek dziecko opowiadało o zjedzeniu sue 
rowego grzyba, matka zaczęła je kurować damo< 
wemi środkami, zalecanemi przez sąsiądki. Dziece 
ka jednak dalej narzekała na bóle. Wkońcu po (i 
dwu dniach zdecydowała się matka wezwać le- 
karza. Wszelka pomoc okazała się jednak już — 
spóźnioną. Dziewczynka zmarła, f ę 


„Wędrująpo* wyprawki dla dzieci. 
(k) Wielkim popytem i uznaniem zarazem el 
szą się ną Węgrzech t. zw, „wędrujące* wypra 
ki dla niemowląt. Niezamożnym mątkom w 
cza Się kompletne wyprawki dla nowonarądza-= 
nych dzieci. Po minięciu odpowiedniego okresu 
czasu matki zwracają wypożyczone im rzegzy. 
Te zaś są oddawane do naprawy i desynfekcji — 
poczem świeżo wyprane znów wędrują do innej 
matki. Obeenie krąży 5 tysięcy lakich wypra ' 
klóre wystarczają dla 8 procent z 300.000 rosznia 
urodzonych dzieci, Obecnie odnośne instytucje 
aja 0. 
sę 


mają zamiar zwiększyć ilość tego rodzaju 


Kruk złodziejem hotelowym. ] 
(k) W jednym z hoteli w Kelhra pewien gość 
został okradziony, Z jego pokoju zniknęły, nale= 
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rzeczy, wyleciał przez okno i wszelki 
nim zaginął. 
7 * 


Sławny filozof niemiecki Arthur Schopenha: 
był też pewnego rodzaja dziwakiem. Nikt m» 
tak często nie zmieniał swoich służą 7ch, 
właśnie on. Wskystkich ludzi swego  *toczen 
uważał bowiem za złodziei i niejednokrofnie zna 
czył swe flaszki z winem, aby móc skontrolować 
czy któryś ze slużących nie próbował lego b 
skiego nektaru, Tea słewny Uczony pozostawał 
ustawicznie na stopie wojennej ze wszystkiemi 
swojemi byłemi przyjaciółkami, które zwraca 
się do niego, je człowieka bogatego. » wspar= 
cie i pomoc, Zadna z nich jednak nigdy niczego 
nie otrzymała, j Are 


sów jego panowania. Był to krwawy tyran, który 
miat jednak rozmach naprawdę wielkiego czło- ; 
wieka; w puszczach swej wyspy kazał budować ` 
olbrzymie zamki urządządzając je z przepyche l 
a sam ołaczał sią monarszą okazałością. Chodzi 
legenda wśród jego poddanych, że cesarz jest nie- 
kres jego życiu. Rył to rzeczywiście jedyny hi- £ 
storyezny monarcha murzynów, który wzniósł się 
na pewien poziom, a zostawił po sobie przykrą, 
ale trwałą pamięć. Wkońcu jednak wybryki ce 
sarza Krzysztofa znudziły się iego poddanym, a 
widząc grożący mu upadek, odebrał sobie życie, - 
używając złotej kuli. Ar: 
Poza temi murzyńskiemi państwami istnieje es N 
szcze pewna ilość krajów, ktorych nie można w:a* 
ściwie nazwać państwami, jakkolwiek mają łudzą: | 
ce pozory. Znajdują się one w zachodniej È 
wschodniej Afryce i oczywiście podlegają róż. 
nym mocarstwom europejskim, jako kolonje, zas 
chowując jednak swoich królów. Tukłem np. 
stewkiem jest Dahomej w Afryce zachodniej na 
Wybrzeżu Niewęlników. Jest to kraj nawet dość 
spory, gdyż obejmuje 27.000 km. kw i przes 
800.000 mieszkańców. Stolicą jest Porto Nowi 
Od roku 1894 był on niezależnem państwem 
rzyńskiem ze stolicą w Awomeju. Wkońcu zosł 
włączony przez Francję do jej kolonji. Kraj 
bogaty i wywożący olej palmowy, bawełnę, kaw. 
Król Bezamen, rządzący tym krajem, wysłał na 
wielką wystawę kolonjalną do Paryża swojeg 
bratanka, księcia Acho Justija Glegle, bndząceg < 
w stolicy Francji w swoim czasie sensację. Rów- 
nież na wyspach Przyjacielskich w pobliżu Na 
wej Zelandji żyje czarna królowa Kalope, a wie ' 
innych terytorjów w Afryce posiada swoich ker 
cyków, 16. 35506 


Kraków, 14 listopada. 

Niema osady w Marokku bez warownych 
murów — otaczają one całe miasta. Na 
murach tych klecą sobie gniazda bociany, 
a baszty służą dzisiaj już tylko za przytu- 
lek włóczegom — przez strzelnice zaś chłop- 
cy strzelają z procy do wróbli. 

O okrągłe wieże strażnicze na skale roz- 
$ pryskuje się woda przy silniejszym przy- 
/. pływie morza, tworząc nieprzebytą zaporę. 
i Na nadbrzeżnym cmentarzu wznosi sie 
grób Sidi Ben Acher. Tutaj przychodzą 
różnego rodzaju chorzy szukać ratunku. 
Bogaci ża opłatą mieszczą się wewnątrz 
niewielkiego z białą kopułą budynku, bie- 
dnym zaś służy za przytułek długa weran- 
"da. Specjalnością świętego lekarza są cho- 
roby umysłowe. 


Kult świętych rozwinięty jest 
w całem Marokku. 


„Setki grobów Sidi rozrzucone są po kraju 
i każdy: z nich ma swoją legendę. : 
Są jednak święci, których sława rozeszł 
~ się po całej Afryce północnej. Takim świe- 
tym jest. Sidi Bel Abbes, patron ociemnia- 
| łych w Marakeszu..., mieście, które raczej 
-~ jest olbrzymią oazą o różowych murach u- 
= krytych wśród palm, gajów. pomarańczo- 
= wych i oliwnych, wśród srebrzystych sa- 
 dzawek i żółtych palących piasków z nie- 
botyecznem tłem śnieżnego Atlasu. Jest to 
jedyne miasto nietknięte w swojej pier- 
wotności, prawie średniowieczne, położone 
= wśród pagórków pokrytych drzewami oli- 
 wnemi oraz wodami toczącemi się glebo- 
kiem korytem. 
-Na drodze do Meknesu wznosi się na eka- 
le orle gniazdo, od nazwiska świętego — 
zwane Mulaj Idris. Tutaj znajduje się grób 
_ świętego, wśród ciszy i zieleni, niedaleko 
|. ruin rzymskiego wykopaliska Volubilis — 
' ta szara masa kamiennych domów na gó- 
| rze robi głębokie wrażenie. 
h dnie kiedy niema pielgrzymek, miasto 
= zalega cisza, a ludzie chodzą jakby w sku- 
pieniu rozpamiętując tajemnice boże. Stąd 
prowadzi droga do Meknesu, gdzie jest 
= grób Sidi Ben Aisa. założyciela fanatycz- 
mej sekty Aisana. 
= Niebezpiecznie jest znaleźć się na dro- 
dze w rocznicę śmierci patrona sekciarzy, 
gdyż zapełniają oni całe drogi tańcząc i 
rozrywając rękami i zęhami surowe mięso 
zabitych na ofiarę baranów, splamieni wła- 
_ sną krwią i zwierząt. 
= Nad Meknesem czuwa duch wielkiego 
"sułtana Mulaj Ismaila. Sultan ten do wy- 
_ konania swoich szerokich planów używał 
_ jeńców chrześcijańskich. Stoją jeszcze po- 
= teżne mury i bramy rękami ich wzniesio- 


me. Są tu pamiątki po tych mnogich jeń- 


y 
T 


f. "a ó 
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Wym di YU 


cach — stara kaplica i mür, pod którym 


— Pozostały po 
ua których 
Ileż na nie 


rozdawano jeńcom chleb. 
nich także dywany i hafty, 
wzrok rozróżmia krzyż i róże... 
łez kobiecych: upadło!? 

U tubylców panuje lenistwo.. przy dro- 
gach leżą włóczędzy z kapturami wciśnię- 
teni ma oczy.. leżą nędzarze z twarzą 
zwróconą ku ziemi.. leżą wyrostki zmęczo- 
ne zabawa, a.. w czystych matami wysła- 
nych „benikkach'* leżą bogaci kupcy. Palce 
ich niedbale przesuwają różaniec, modlą się 
myślą... bo przecież usta znużą się usta- 
wicznem powtarzaniem  dziewięćdziesięciu 
dziewięciu doskonałości Allaha. W- lecie 
pieknie utrzymana ręka odpędza wachla- 
rzykiem ze słomy żar i muchy. £ 

Muezzin ze szczytu minaretu, patrząc na 
cień, który rzuca słońce, ogłasza wiernym, 
że pora duszę oderwać od doczesnych zajęć 
i podnieść ją do Boga. Wtedy zaskoczony 
w pracy, w bolu, w ogrodzie, na cmentarzu, 


pracownik lub przechodzień, klęka do mo- 


dlitwy. rozesławszy poprzednio na ziemi 
swój płaszez lub dywanik ze sukna, Kaźdy 
bogobojńy muzulnanin nosi pod:pachą dy- 
wanik, nawet wtedy, gdy wychodzi na 
przechadzkęe. 

Gdy słońce prawie na zenicie, a biała cho- 
rągiewka powiewa z minaretu, wiadomo, że 
wkrótce będzie „luhli*, czyli południe i że 
za chwilę po czterykroć na cztery strony 
Świata obwieszczą, że „Allah jest Wielki, 
a Mahomet Prorokiem Jego“ 


Kobiety, „które nie mają duszy”, nie są 
dopuszczane do wspólnych modlitw. 


Przygotowują: one czem prędzej niziutkie 
okrągłe stoliki, na które wniosą, gdy przyj- 
dzie pan domu, woniejące szafranem i ko- 
rzeniami potrawy. 

Gdy nadejdzie dla mężczyzn pora pracy, 
kobiety mogą iść do łaźni parowej lub na 
targ, jeśli która z nich ma coś do sprzeda- 
nia. 

O zachodzie słońca kobiety i dzieci spie- 
szą do domu, gdyż nieprzystojnie jest, aby 
o tej spóźnionej porze widziano je na ulicy. 

Wieczór zastaje wszystkich w domach 
zgromadzonych przy wieczerzy. Gdy już 
zamilknie dzienna wrzawa, 


_ w ciszy nocnej z kilkunastu minaretów 
płynie, jak muzyka pochwalna do Boga, 
| głos muezzinów. 


Żaden dźwięk dzwonu nie dorówna mocy 
tego wołania, bo serce dzwonu nie bije mi- 
łością do wielkiego Allaha, — tak, jak bije 
serce wiernego muzułmanina. W ciszy ja- 
spej, południowej nocy, śpiew muezzina ma 
niewysłowiomy czar. Płyną głosy rozmodlo- 
ne ponad białe płaskie dachy domów, po- 
nad wysmukłe palmy, ..hen na morze i na 
pustynne szlaki. Ogłaszają wielkość Boga 
muzułmanów, aż przycicha chrześcijańska 
dusza i bózwiednie.idzie za tem wołamiem 
po drogach gwiazd. 
s miecz. 


Godzina o 120 minutach. 


(tp). Kraków, 11 listopada. Z początkiem 
listopada nastąpiło cofnięcie zegarów o jed- 
ną godzinę wstecz. Jest to przywrócenie 
dawnego czasu, czyli, jak się to określa, 
„normalnego“, tj. astronomicznego, Dotych- 
czas bowiem zegary byly posunięte o jedną 
godzinę naprzód, tak, że astronomiczne po- 
łudnie, tj. moment, w którym słońce stoi 
najwyżej na horyzoncie, przypadało nie na 
godzinę 12-ta, lecz na godzinę 13-tą. 

Jak wiele innych innowacyj, także i zwy- 
czaj przesuwania czasu naprzód lub wstecz 
datuje się z okresu wojny światowej. Jest 
to zarządzenie przedewszystkiem podykto- 
wane wzgledami praktycznemi, celem jak 
najlepszego wykorzystania jasnych godzin 
dnia i zaoszczędzenia na oświetleniu fa- 
bryk, ulic, instytucyj publicznych, a także 
mieszkań prywatnych. Obliczono, że prze- 
sunięcia czasu o jedną godzine może przy- 
nieść rocznie miliony Oszczedności na sa“ 
mem tylko oświetleniu elektrycznem, nie 
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mówiąc o wielu innych ndogodnieniach 
w zakresie organizacji pracy, oszezeęeduośei 
materjału itd: 

Szczególnie ważną role odgrywa dokład- 
ny czas w kolejnictwie. Toteż każdy korzy- 
stający z pociągów w jakikolwiek sposób, 
musi zawsze posiadać zegarek dokładnie 
uregulowany, a zegary kolejowe stały. się 
już przysłowiowym symbolem dokładności 
i precyzji. Cofnięcie zegara o jedną godzinę 
wstecz nasuwa też kilka dość ciekawych 
problemów. Przypuśćmy np. że w rozkła- 
dzie jazdy, odjazd pociągu oznaczony jest 
na godzinę 2,05, Jak należy rozumieć po 
zmianie czasu, to jest po przesunięciu zega- 
ra o godzinę wstecz? Oczywiście zarząd ko- 
lei musi konsekwentnie stosować się do 
przepisów o nowym czasie i wypuścić po- 
ciąg o godzinie 2.05 już według nowego cza- 
su, czyli starej godzinie 3,05. Jeżeli pociąg 
ma przebyć pewną odleglość w trzech go- 
dzinach i przybyć ma miejsce przeznaczenia 


o 505, to poprostu zyskuje całą godzinę 
i ma do swej dyspozycji na odbycie wy- 
zńnaczonej przestrzeni zamiast 3 — 4 godziny. 
Długoletnie doświadczenie, jakie już po- 
czyniono w tym zakresie, wykazało, że 


| zmiany czasu nio wywierają najmniejszego 


niekorzystnego wpływu na organizację ru- 
chu pociągów, a publiczność momentalnie 
przystosowuje się do tej nowości. 

Istnieją jednak jeszcze imne dziedziny, 
w których czas, i to bardzo dokładnie ozna- 
czony odgrywa ważną róle. Przypuśćmy, że 
na kliniee ginekologicznej rodzi się nowy 
obywatel lub obywatelka o godzinie 2.24 
nad ranem, w godzine potem przychodzi ną 
świat nastąpny obywatel lub obywatelka. 
Ponieważ njrzeli oni już światło dzienne 
według nowego czasu, do księgi urodzin 
należy także wpisać nową godzinę, mia- 
nowicie 2.24. W ten sposób dzieci urodzone 
z różnicą jednej godziny wskazywałyby 
w metrykach tę samą godzine urodzin. By- 
loby to pewnego rodzaju błedem. który 
w niektórych wypadkach, naprzykład przy 
sprawach starszeństwa, kwestjach spad- 
kowych it. d; mógłby odgrywać niepośled- 
mią rolę i wywołać niepożądane zawikłania 
i nieporozumienia. Z tego wzgledu ta kry- 
tyczna godzina między 2—3, licząca w nocy 
z l na 2 listopada aż 120 minut, została 
odpowiednio nazwana. Minowicie czas od 
godziny 2—3 według starego czasu otrzy- 
muje nazwę 2A, zaś godzina nowa od 2—3 
zostaje oznaczona 2B. Według tego ozna- 
czemia pierwszy obywatel, który urodził 
się o godzinie 2.24, będzie zapisany jako 
urodzony o godzinie 2A.24, zaś następny, 
który ujrzał światło dzienne o godzinie 
2.24 nowego czasu, bedzie figurował jako 
urodzony o godzinie 2B.24. 

Ta sama procedura dotyczy równieź i 
zgonów. Przeciętny pracownik, śpiacy 
w nocy z 1 na 2 listopada snem sprawiedli- 
wego, nie zauważył oczywiście, iż przespał 
noc, zawierającą jedną godzine o 120 minu- 
tach. Może tylko wydawać mu sie noc, a 
właściwie spoczynek nocny troche dłuższy, 
niż zwyczajnie, mógł się bowiem oddać 
spoczynkowi noenemu o całą godzinę 
dlużej. Na drugi dzień zato z tem wieksze- 
mi siłami mógł się poświęcić pracy 
już pod panowaniem nowego, astronomicz- 
nego czasu, 


Wielcy dziwacy. 


(k) Książę Wellington, mimo, że zaliczał się do 
multimiljonerów, był jednak człowiekiem nad wv- 
raz skąpym. Oto naprzykład swoim służącym 
wydał polecenie, Xaby wszystkie drzwi w zamku 
stały zawsze otworem, ponieważ — jak uważał — 
przez ciągło otwieranie i zamykanie psują się 
zawiasy i klamki. Tylko przy galowym mundurze 
Wellingiona nie brakowało ani jednego guzika. 
Jeżeli jednak- zdarzyło się, że oderwał mu się 
guzik przy codziennem ubraniu, nigdy nie po- 
zwalał przyszywać nowego, uważał bowiem, że 
szkoda na to wydawać pieniędzy. 


Działu Ubezpieczeń P. K. O. 


| WYTWÓRNIA TOREB PAPIEROWYCH 
Sprzedaż papieru i szpagatu 


P K © 
Dział Ubezpieczeń na Życie 


zawiadamia swych byłych inspektorów i agentów, 
iż w najbliższym czasie zostanie utworzony nowy 
Zakład Ubezpieczeń, który obejmie również agendy 


Byli inspektorzy i agenci pragnący znaleźć zatru- 
dnienie przy akwizycji ubezpieczeń nowego zakładu, 
zechcą podać swoje adresy Działowi Ubezpieczeń 


P. K. O. Warszawa, Instytutowa (Matejki) Nr. 3. 
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NOWY Warszawa. Marszałkowska 122. 

CZAS! Cemniki na pakiety wysyłamy 

bezpłatnie, 49 


przybory, narzędzia, 
| dodatki 


dostarcza najtaniej 


PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY 


Spółdzielni Pracy z odp, udz. 


SPÓOÓLNOTA:" 
'WARSZAWA, ŻURAWIA 2 


Wysyłka punktualna. Pierwszeństwo 
przekazującym należność z góry. 
Katalogi odwrotnie 
po nadesłanin i 


25 gr. w znaczkach MO 


Wyroby z drzewa bukowego jak:, 
obcasy drewniane, kijki do szczotek. 
oprawki do szczotek, maty drewniane 


dostarcza Firma 
Barisee i Weiss 
PRZEMYSŁ DRZEWNY w Tarnowie 


Zarząd Powierniczv 


ulica Kopernika 10 - Telefon 331 
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Ogłoszenie w naszej gazecie jest 
najlepszym czynnikiem i najskutecz- 
niejszą dźwignią handlu. 


